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Z Górnego Śląska.
Rząd niemiecki a samorząd na Górnym Śląsku.

B e r 1 i'p . 15. września. Wydział parlamentar­
ny dla sprav zagranicznych nîe będzie nada] czynił 
żadnych zabiegów około górnośląskiego samorządu. 
Ludności Górnego Śląska pozostawia się wolną rę­
kę w tej sprawie, mianowicie zaleca s:ę jej głoso- 
W'anle za samorządem. Rząd oświadczył, że przed 
plebiscytem o przyszłości Górnego Śląska stanowić 
nie bedzie.

Zakaz ga/ety niemieckie!.
Bytom. 15. września. Rozporządzeniem władz 

koalicyjnej! zakazano vydav anie żydowskiej 
»Oberschi. Landesztg.« na przeciąg 8 dni. »Landes­
zeitung« ogłosiła sfałszowany rozkaz generała Le 
Ronda, co niezawodnie spowodowało wydanie za­
kazu.

Zastrzelenie żandarma.
Radzionków, 14 września. Wczoraj wie­

czorem zastrzelono tu żandarma Golę. Sprawca 
morderstv. a nie jest znany. Podanie bliższych 
szczegółów nie jest możliwie, gdyż głowm świad­
kowie nie zostali dotąd przesłuchani.

Wna o itiepod(e?ło*c.
Nowe zwycięstwa armii polskiej.

Warszawa, 15. września. (PAT). Komunikat 
sztaDU generalnego z dnia 14. bm.: Nad Dniestrem 
spokój. Oddziały bolszewickie, które zdołały przedrzeć 
się w rejunie Rohatyna, zostały wstrzymane na linii 
rzeki owirz. Na reszcie frontu w Waiopolsce spokój. 
W rejonie Sokala odciuały nasze storsowały Bug i po 
krwawych walkach, zadając niepizyjacielowi dężlue 
swaty, tiotarły do lartakowa, który został obsadzony. 
Dywizje nasze posuwające się w walkach z konną ar­
mią Budjennego zajęły Włodzimierz Wo­
łyński.

Dma 13. om. o goaz. 10ej rano Kowel zo­
stał zajęty przez oddziały naszej piechoty, p r z y- 
czem wzięto 3000 jeńców, 3 b armat, 
i pociągi pancerne, 3 zupełnie dobre 
aeroplany, 4 parowozy pod parą, 300 
wagonow i bardzo dużą ilość materya- 
tu wojennego. Dn tego sukcesu dopomogła gru- 
’a automobilów pancernych pou dowództwem majora 
3odienka, ktoiy w niezwykle brawurowy sposób, i idąc 
‘*1 połnocy szosą brzeską, po ciężkiej walce zdołał 
opanować dnia 12. bm. poa wieczór dworzec kolejo­
wy uniemożliwiając wszelką ewakuację.

W rronie Brześcia Li.ewskiego większych waik me 
było. Na północ od Kobryma przy szosie Prużansk.ej 
nieprzyjaciel stawiał zacięty opór, dostawszy się jednak 
pod ogiirn krzyżowy, pomuJ bardzo ciężkie straty w 
zaoitych i zostawi w nas/em ręku 20U jeńców. Na 
eszcie froniu az po Suwalszczyzny lokalne walki o 
irzebiegu dla nas pomyślnym Dma 13. bm. o godz. 
--® i rano Litwun mimo zapowiedzianego przez nich 
tawieszenfy broni zaatakowali znienacka nasz oddział 
w Sejnach, wyparli go i posuwają się dalej w kierun­
ku połudr Iowo-zachodnim

Przed konferencją w Rydze.
Warszawa, 15. wuesma. flłAi j. jak się do­

wiadujemy, clo chwil. pizybycia do Rygi podsekretarza 
stanu dra Wn Litewskiego oraz szeta departamentu mi- 
nisteryum spraw zagiamcznych Olszewskiego, p -dczas 
rokowań pokojowych w Rydze zastępować ich oedą 
posłowie polscy v Kownie Wasdewsk. i w Rydze Ka­
mieniecki

Ryga, 13. wrztsr.ia. (RAI). Rosyjska delcfaacya 
ookcjowa pfzybyła tu dnia 13. bm.

Rozejm polsko - litewski.
Kopenhaga, 15. wrześn.a- Według pewnej 

wiadomości z Kowna, urn iwa dotycząca zawiesze­
nia broni zawara między Polską a Litwa zaczęła już 
zobowiązywać.

Z polski.
Paderewski przewodniczącym dclegacyl gdański?].

Gdańsk, 14. września. Rząd polski zamiano­
wał byłego prezydenta ministrów Paderewskiego 
przewodniczącym delegacyi. która pod koniec bie­
żącego miesiąca wyjedzie na obrady w sprawie 
Gdańska do Paryża.
Nowy przewodniczący francuskiej rnisyl wojskowej 

w Polsce.
Paryż, J5. września. Według doniesienia* 

»Manna« generał Harry, przewodniczący francuskfej 
misyi wojskowej w Polsce, wyraził życzenie pow rc 
tu do Francyi Następcą jego zostać ma generał 
Niessel.
Angielska misy a stwierdza, że w Polsce nie było 

pogromów.
Londyn, 15. września. »Daily Telegraph« 

donosi o powrocie wojskowego członka rnisyl lorda 
od’Abcrnona w Warszawie. Członek ten przywiózł 
materyał düwcdow’y, ż którego wynika, że zupełnie 
bezpodstawne są wszelkie oskarżenia rządu polskie­
go oraz armii polskiej, jakoby urząazały pogromy 
na zadętych obszarach. Misya angielska śledząca 
przebieg operaeyi wojennych nie stwierdziła dotąd 
tego rodzaju gwałtów'.

Jeżeli bolszewicy odrzuca pokój...
Warszawa, 14. września. Warszawski ko­

respondent »Herl -Tageblattu« lozmawiał z delega­
tem generała Wrangia, generałem Machrow'em. któ­
ry jest rozgoryczony wynikami swej misyi. Gene­
rałowi Machrowowi dano do zrozumienia, że rząd 
polski nie ma zamiaru wyzyskiwania korzystnego 
położenia wojskowego Polski, natomiast pragnie wy­
korzystać ujawniające się dążności pokojowe rzą- 
du s' wietów. Gdyby jednam rząd sowietów sprze­
ciwił się zawarciu pokuju, to nie jest wykluczone, że 
.nogłaby znowu wejść pod obrady sprawa porozu­
mienia z generałem Wranglem, pud protektoratem 
ententy.

Z zagranicy.
Zupełna gertnanizacya Prus Wschodnich 

i Zachodnich.
Olsztyn, 15. września. »Oletzkeer Ztg.« po- 

usza mys zniemczenia nazw tych miejscowości, 
które dotąd mają brzmienie polskie. Wspomniane
р. smo zaznacza, że »świetny« wynik plebiscytu w 

rusach Wschodnich Zachodnich wymaga .. ar-
с. a wszystkiego, co ma cechę polską. — Rodacy, za­
pamięta my to sobie dobrze. Na taki sam los byłby 
ska-any nasz polski Górny Śląsk, gdyby miał wró­
cić do Nicm'ec!

Czwartkowe posiedzenie Ligi Narodów.
Londyn ,14. września. Reuter dowiaduje się, 

ze Leon Bourgeois będzie przewodniczącym czwar­
tkowego posiedzenia Ligi Narodów. Na rorządku 
dziennym są następmące sprawy: 1) zatarg pol- 
sko-litev s k i, 2) sprawozdanie międzynarodo­
wej komisy.- prawniczej w sprawie wysp Alandzkich 
i -R sprawa powiatów' Eupen i Malmedy. Nie jest 
atoli wykluc*rnem, że sprawa W'ysp Alandzkich 
przyjdzie pod obrady na posiedzeniu w Brukseli w 
dniu 2d. paż^-:ernika.

Pzeź chrześclan w Chinach- 
Amsterdam, 14. września. Biuro Reutera 

donosi w Hongkong o mordowaniu chińskich chrze- 
ścisn w Weyoung (?). Żołnierze uzbroj'cnî w kara­
biny maszynowe wpadali do wsi, strzelali do kobiet, 
UDrowądz:II chrześcianskiego chińskiego nauczycie­
la z kościoła ł zamordowali go- Kościół zbezcze­
szczono. mieszkańców wypędzono lub zabito, a osta­
tecznie wieś spalono. Władze gubernii Kanton roz­
kazały woiskom resnęktow-anie chrześc^n 1 obco­
krajowców.

— Z Polskiego Komisaryatu Plebiscytowego 
otrzvmuiemy następującą odezwję:

D» liidwoA^i górnośtąskej!
Mniejwięcej od tygodnia rozpuszczają gazety 

niemieckie celowe wiadomości, które mają na celu 
zaniepokoić ludność górnośląską. Pewne niemieckie 
b:ura korespondencyjne z urzędami prasowyań 
związku »Heiniatticuei l>l;ers~iiicsitr.< nu czele, ja­
ko też biuro informacyjne dra Damerta, wspierane 
na G. Śląsku przez iząd niemiecki, rozszerzają co­
dziennie wiadomości namiewuaroąodniejsze, Istne 
paszkwile o położeniu na Górnym Śląsku i zapowia­
daj nowe powstanie polskie na 15. względnie 18. 
września. \\ adomoścu rozszerzane przez biura in­
formacyjne niemieck e są po części najzupełniej zmy­
ślone, po części zaś przesadzają i wyolbrzymiają 
bardzo drobne w gruncie rzeczy zdarzenia. W rze­
czywistości staje się położenie na Górnem Śląsku 
z każdym dniein spokojniejszem i Górny Śląsk wró­
ciłby iuż dawno do zupełnego spokoju, gdyby go nie 
zakłócały tnachinecye wszeclinieniców. Stwierdza­
my. że agitatorzy wszechniem eccy zamierzają 
przez swoje kłamliwe wiadomości przygotował 
grunt na Gór. Śląsku podamy do wzniecenia z pu- 
mocą komunistów nowych poważnych niepokojów. 
W ostatnich czasach odbywali kilkakrotnie wszech- 
n.einieccy agitatorzy konfert.tcye z komunistami na 
temat, w jak. sposob możnaby wywołać nowe roziu- 
chy na Górnym Śląsku. Byliśmy też świadkami te­
go samego stale przez Nienicć w stosowanego pod­
stępu. yvszeclmiemiecka prasa powiadamia nrano- 
wicie o grożących rzekuino powstaniach polskich w 
tymże samym czasie, w którym wszech niemieccy 
agitatorzy sami przygotowują rozrucHy. N. jmewia- 
rrgodniejsze w iadonlnści o zamachach, zamierzanych 
przez Polak, w, mają być pokrywką ułatwiającą 
zbrodniczym ż\ wiolom wszechniemieckjm przeprc 
wadzenie ich źorodniczych planów Taką podstę­
pną grę widzieliśmy orztd napadem na hotel Lmo- 
nitz, jako ter przed zaburzeniami z dnia 17. sierpnia 
b. r. gdy to szajka komunistów w połączeniu z agi- 
tatoran wszechniemeckimi gotowała zaburzenia 
katów'ck e.

Ofcecn.e powzięli wszechniemieccv agitatorzy 
w połączeniu z kumumstaml pekielny plan użycia 
jako narzędzia do swoich zbrodniczych planów pol­
skich robotników.

Zwracamy się przeto ninieiszem do polskich ro­
botników i do polskich roltťków z wezwaniem o za­
chowanie spokoju i rozwagi i wytężenia wszelkich 
S'ł dla utrzymania porządku. WszystV’ch agitato­
rów komunistycznych i W'szechniemieckich. którzy 
wzywają robotników do strajków’ i gwałtów, na­
leży schwytać i oddać najbliższym władzom koali­
cyjnym. Należy *eż spełniać jak najdokladnfej 
wszelkie wskazówki rządzącej i plebiscytowej ko- 
misyi międzysojuszniczej.

Wszechn:emieccy ag tatorzy usiłują także pod­
burzyć polską ludność przeć.wTko włoskim oddzia­
łom okupacyinym. Niemiecka propaganda usiłuje 
wywołaó n.eporozumienie iako też przeć;. lenstwo 
przec.wko w los im oraz francuskim oddziałom oku- 
pacyńm i przedstawia Włochy jako nieprzyjic:ó? 
ludności polskiej. Otóż stwierdzamy, że ten ma- 
ntwr niemiecki jest rezultatem w-zechniemieckiej 
obłudy i przewrotności, pod któmn ło względem 
Niemcy od czasu wybuchu wojny wszechświatowej 
osiągnęły niepochlebną sławę Włochy bvłv zaw- 
sze goraevm przyjacielem Polski. Nasi ojcowie w al- 
czyli wspólnie ramię przy ramieniu w jednym szere­
gu z Włochami. Tego nie zapomniał naród włosV:i 
1 mamv na tę prz',-ażń polsko-w łccką wiele dowo­
dów. Włoskie wojska okupacyjne zachowa - sję 
też wszędzie z należną godnością i sprawiedliwością, 
nie dając polskiej ludności żadnego pow odu do skarg 
I narzekań. Należy podnieść, że Włosi zachow’vwaL



m'efscoTVniciach ujmowali się zaprawami polskiej 
ludność. nietwrawanemi nrzie; Niemców

Tylko siiokói. rozwaga. iako też najszybszy 
rov rót do normalnycli stosunków mogą przywieść 
nas szvbko do głosowania (plebiscytu) Každv. kto 
zakłóca spokój i porządek publiczny, odwleka ter­
min plebiscytu. Mv 'cdnak potrzebujemy tego g?o- 
so\\ ania. iak naipredz.ei. gdv ż chcetm/ także pod 
względem formalnym stwierdzić to. co w rzeczy wi- 
stości istnieie. Cbremv mianowicie udowodni, że 
O £łask jest krajem polskim i /e synowo pod wzglę 
Jem ducbowvm i uczuciowym już dzisiaj część wrl- 
ne.i Rzeczypospolitej Polskiej.

Polski Komisaryat Plebiscytowy.
Wojciech Korfanty.

— Polskie organizacje zawodowe wydali do 
polskich robotników odezwę następującej treści:

^rtiftowie! Cou'arzvszeS

Po Górnym Śląska kr.tż4 obeeme dzikie pogło- 
ski. Jedni opowiadają, że na 15. bm. ma wybucn- 
nąć streik generalny i to z powodu niezapłacenia 
szycht strejkowych. Inni dodawają do tej wiado­
mości, że łącznic ze streiklem Reneralny m tria wy­
buchnąć nnw v »pucz« ze strony polskiej-

Wiadomość o nowym puczu polskim naprowa­
dza na właściwe źródło wszystkich tych dzikich 
wiadomości. Wszvscv sobic z pewnością przypo- 
irnacie. że już przed miesiącem pisały gazety nie­
mieckie o puczu polskim, a w następstwie tego mie 
l»mv — pucz niemiecki.

Teraz się powtarza ta sama komedya. Któż 
zresztą może mieć interes we w \ wołaniu nowych 
zawieruch? Polacy z pewnością nie bo sytuacya 
obecna jest dla nich tak korzystna, iak nigdy, przed 
tern. Tvîko ta strona, która nie wierzy w zwycię­
stwo swej spraw y, może my śleć o mąceniu wody 
i zaburzeniach.

A więc baczność Rodacy! Nie dajcie się w ypro- 
wadzić w pole. Agitatorów, którzy opowiadają o no­
wych puczach, potraktujcie iak się należy, bo to są 
r.apewno płatni agenci roenveccv. bez względu na 
to. cz\ oni są komunistami, czy też 'deklarowanymi 
wrs7echniemcami. Zgniećcie « zarodku wszelkie 
dążenia zmierzające do wywołania nowreb zabu­
rzeń.

Sprawa zapłacenia szycht streik«» vcb jest dla 
Niemców pożądanym środkiem agitacyjnym. Jak już 
przyrzekliśmy w poprzednich odezwach. będzienv 
w miarę naszych środków' wypłacali wsparcie za 
dni strejkowe. i to zaraz po 15. b. m. iak górnicy bę­
dą w posiadaniu kartek zarobkowych. Niech zatem 
Niemców o to głowa nie boli. bo się już dosyć na­
pisali i nakrzyczeli. że zapłacenie szycht strejko- 
wych jest niemożliw e. Nie od nich zatem zależy, 
czy górnicy dostaną jakieś wynagrodzenie za czas 
strejku lub nie.

Druhowie! Towarzysze! Zachowajcie zatem 
spokój i rozwagę i nie pozwólcie się używać za na­
rzędzie czynnikom, któreby was za wszelką cenę

chciały zaprządz do w ozu niemieckiego. Pracujcie 
'-pokornie i mieicie baczne oko na osob* podejrzane

Zjednoczenie Zawodowe P"!v,oe.
Józef Rimer. — Michał Grajek.

Centralny Związek Zawodowy Polski.
\I 6 z. e f Adamek.

Wiadomości polityczne.
Niemcy. (Wrzenie wśród kolejarzy w 

t r t u r c i e ) W Erfurcie przyszło do wielkich zabu 
rżeń, tak, że musiała wkroczyć zielona polieya. Jak 
V'iadomo, komunistyczni robotnicy kolejowi zatrzymali 
onegdai pociąg koalicyjny i zniszczyli znajdująca się w 
nim amunicje. Na wniosek rządu francuskiego prze 
prowadzono śledztwo," które wykazało, że robotnik 
Ki.hn spowodował zatrzymanie pociągu. Kiihna cre- 
sztowanu i odstawiono do wiezienia śledczego Na 
wieść o uwięzieniu K zażądali jego koiedzy wypusz­
czenia go na wolność. Gdy żądania nie poskutkowały, 
urządzili robotnicy demonstrację przed w ęzieniem. 
lecz zostali rozpędzeni. Ostatecznie po tych nieudanych 
próbach zwołali kolejarze zebranie, w sprawie ogło­
szenia strejku. Lecz i tu ponieśli klęskę, gdyż więk­
szość była przeciwko strejkowi.

— (Niemcy nie mogą osiedlać się w 
Belgii.) Konterencya burmistrzów miast Belgii po­
wzięła jednomyślną uchwałę tej treści, że obywatele 
państw, z któreim Belgia byia w stanie wojennym, nie 
mogą się osiedlać na obszarze państwowym belgij­
skim. Uchwałę powyższą powzięto z powedu zgło­
szeń Niemców w «amiarze powrotu na stanowisko, ja­
kie w Belgii zajmowali przed wojną.

— (Socyaliści za przekształceniem 
rządu.) Socyaliści większości zabiegają teraz około 
przywrócenia starego bloku, gdyż pragną wrócić na 
krzesła mimsteryalne. Ożywioną działalność w tym 
kierunku podjął bGy \anclerz Rzeszy „towarzysz“ Mül­
ler, kiząidjąt się około centrowców i demokratów w 
celu pozyskania ich dla tak zwanej „starej koalityi“. 
Pożarem dążą socyaliści do rozwiązania parlamentu, 
spodziewając się, iż nowe wvbory będą miały wynik 
ola nich korzystnieiszy.

Ilosva. (Wrangel i Petlura przeciwko 
bolszewikom.) Agencya Havasa donosząc o po­
wstaniu na Ukrainie pisze, ze powstańcy zajęli już Je- 
katerynosław i Nikoiajew. Wszelka bolszewicka komu­
nikacja z udesą zosłała przerwana. Petlura zgodz.1 
się na wspólną akcyę z generałem Wranglem przeciw­
ko bolszewikom pod następującymi warunkami: 1)
uznanie niezawisłości Ukrainy; 2) utworzenie jednoli­
tej ukraińskiej arom składającej się z wszystkich ukra­
ińskich żołnierzy arnri Wrangla; armia ta otrzyma 
dowództwo ukraińskie i może operować tylko w U- 
kranie; 3) przywrócenie ukraińskich rządów na wszy - 
sikich obszarach /doby \c!i / nawrotem od bolszewi­
ków

— (Nowe zaburzenia w Piotrogro- 
dzte.) Z Wyborg« nadchodzą wiadomości o w,cu­
chu nowych niepokoje w w Piotrogrodzie Opozycya 
zwraca się nietylko przeciwko fińskim komisarzom, lecz 
także przeciw rosyjskim komisarzom sowietów. Oneg 
daj 10 fińskich komisarzy padło ofiarą z rąk oficerów 
a obecnie 0 trupów -osyiskich komisarzy wyłowiono

F. CHAMPOL-

SIBfTRU MLîiaiHK.
TŁÓMACZYŁA ZA POZWOLENIEM AUTORA 

ST. ZAKRZEWSKA.

•*) (Ci»ą dalszy)
Opuszcz; jąr jednak jej mieszkanie, wynosiła przy­

kre wtażenie, |akie sprawiała ta zazwyczaj łagodna, 
dobra dziewczyna, znneniona w jednej chwili w po­
tworną złośnicę.

Nie wyszły iszczę z pamięci siostry Aleksandry 
kobiety z czasów komuny. Serce jej sosnęło się nową 
obawą.

— Boże moj. Boże ! — szeptała — oby tylko tern 
ciągiem diazinéniem biednego fiospólstwa nie wywołań 
wybuchu szaleństwa, któregoby już nie potrafili opa­
nować !

Poczciwa siostrzyczka nie miała jednakże nigdy 
dużo czasu, aby się poddawać filozoficznym rozmyśla­
niom.

trzask drzwi hałaśliwie zamykanych na wyższeoi 
piętrze zwrócił jej uwagę Mężczyzna pańskiego wy­
glądu, ten sam, Doty dopiero co wyszedł z trzaskiem 
z górnego piętra, zbiegał ze schodów. Pospiesznie m. 
nął siostrę, a uchvlając kapelusza, równocześnie ruchem 
lęki zasłon.ł twaiz. Pędził po schodach, nie odwraca­
jąc się, głowę spuścił odi uchem naturalnym ludu, któ­
rzy nie pragną, aby ich poznano.

Poznała go jednak siostra Aieksanora, choc widzia­
ła go po raz pierwszy w życiu.

Przedstawiał obraz smutnego upadku: — wytarta 
eleganeya ubrania, zwiędła młodość, podejrzany wy­
gląd, — jednem słowem zrujnowany panicz, nie prze­
bierający w środkach utrzymania się na widowni 
kwwta

Jedynym charakterystycznym rysem dość posjwlitej 
twarzy była wysunięta naprzód szczęka dowodząca 
brutalności usposobienia.

Innym też sobie siostra Aleksandra nie wyobrażała 
męża pani Quantin.

— Biedna kobieta !
W sercu siostry wzmogła się jeszcze litość dla nie- 

szczęsliwei istoty.
Opanowało ją też uczucie trwogi:
— Obawiam się, ze opuszczając mieszkanie wyrzą­

dził jej leszcze jaką krzywdę ! Wyglądał po temu !
Choć starom dawała jej się we znaki i liczne pię­

tra moczyły utrudzone nogi, siostra Aleksandra me 
zatrzymała się w przcJsionku czwartego piętra, ażeby 
zaczerpnac powie.rza

Zadzwoniła do drzwi pani Quantin, lecz nikt nie 
otwierał, niki się nie odzywał.

Nacisnęła klamkę. Po wyjściu pana Quantin nie 
przekręcono klucza. Drzwi się otworzyły.

Siostra Aieksandia weszła.
W pokoju panował nieład znacznie większy, niż w 

dniu pierwszych jej oJwiedzin. Nędzne kizesełka roz 
rzucone po kątach, p^łno przedmiotów walało się na 
jx>dłodze, meble poroztrącane, jak po przejściu hura­
ganu, a cisza grcoowa wokoło, robiła wrażenie, że 
po wybuchu zamarła cała natura.

Niewątpliwie odbyła się tutaj strasznie pizykra 
walka

Na matem Żelaznem łóżku spostrzegła siesua Alek­
sandra wyciągniętą panią Quantin. Prawdopodobnie 
czując, że siły ją opuszczają, dowlokła się do łóżka, 
a po odejściu męża straciła zupełnie przytomność! isur- 
czowo zaciśnięte dłonie, twarz zalana łzami, poruszyły 
do giębi siostrę Aleksandrę. Pospieszyła ją otoczyć 
siaranum i przywrócić do życia, jednocześnie stanca 
jej w oczach uuczeinna posiać nędznika, spotkanego 
na sen odach

w Newie Za komisai .mi urządza się prawdziwe po 
■cwanie. Liczne proklamacje skierowane przeciwko 
komisarzom wikazuią. iż ludność nie je«t zadowolona 
z rządami sowielów

— (Strach ma wielkie oczy.) Sztokholm­
ski koresponden „Momingpost“ donosi, że przywódcy 
Rosvi sowieckiej ma,a zamiar uznać własność prywa­
tną i wolne handel tak. iż ptywatne banki będą mogN 
być otwarte, o ile Anglia będzie obstawała "przy tych 
warunkach. W żadnym jednak lazie me nastąni zwrot 
prywatnej własności gruntowej, która rozdzieloną zo­
stała pomiędzy rolnik; w. Bolszewicy obawiają się bar­
dzo blokady na morzu Bałtyckiem.

Rumunia. (Rumuński minister o „ma­
łej e n t e n c i e“.) W czasie wywiadu w Aix les 
Bnins z korespondentem „Excelsior“ Take Jonescu, ru­
muński minister spraw zagranicznych, oświadczył, że 
„mała ententa“ jest koniecznością europejską. Ententa 
ta stanie się wielką, jeżeli potnfi osiągnąć cel, do któ­
rego zdązać powinna, ł. zn. skupić wszystkie zwycię 
skie pans'wa między morzem Bałtyckiem a Fgejskiem, 
jak Polskę, Czechosłowację, Rumunię, Jugosławię i 
Grecję, które obejmują ra^em 80 milionów mieszkań- 
c. w. Musimy wziąć pod uwagę możliwość przymierza 
Niemiei i przyszłej Rosji.

Zaznaczyć nam wypada, że „mała ententa“ skiero­
wana była głownie przeciw Węgrom, które chciały 
przyjść z pomocą Polsce z bolszewikami. Ostrze tej 
„enten.y“ godziło również pośrednio i w Polskę, a 
tern samem i w Francyę. Wyjaśnienia Take Jonescu 
ma*ą widocznie na celu uśpi*' podejrzenia Francyi.

— (Protest Rumunii przeciw podzia- 
ł o w i odszkodowania.) „Temps“ podaje z Bu­
karesztu: Rząd rumuński zgłosił pretest przeuw zamie­
rzonemu podziałowi odszkodowania wojennego, płat­
nego przez państwa centralne i przedstawi własne pro­
pozycje podziału, który uwzględni istotne szkody 
pańoiw sprzymierzonych

Wiochy. (Zaburzenia w Tryeście.) We­
dług doniesienia włoskiej agencyi telegraficznej miały 
pią k( we wypadki w Tryeście charakter antywłoski; wy­
wołane zostały przez ludność słowiańską. Zaburzenia 
rozpoczęły się na przedmieściu San Giacomo; Słęwień- 
cy wznieśli barykady, lecz wojsko zniszczyło je wkrót 
ce. Wvwiązały się zacięte walki, wojsko strzelało na­
wet z armat. Wobec tego musieli się powstańcy cof­
nąć. Zołmerstwo włoskie przeprowadziło potem re­
wizję, aresztu ą> około sto osób. W sobotę nad ra­
nem zapanował spokój.

v spiawie zatargu między pracodawcami a robo. 
nikami donoszą dzienniki paryskie, że rząd włoski o- 
świadczył gotowość pośredniczenia thoebv i w najtrud­
niejszych warunkach. Położenie jest jeszcze groźne, 
w Iuryuie i Genui spodziewają się nowych ciężkich 
zaburzeń.

Anglia (Lloyd George a rząd sowie­
tów.) Angielski prezydent ministrów LÍoyd George 
miał w piątek i sobotę dłuższą rozmowę z Kamienie- 
wem, w której wystąpił ostro przeciwko Rosyi. Mini­
ster zarzucił Kamieniewowi, że on i jego towarzysze 
nie troszczyli się o sprawy handlowe; jedynie i 
wyłącznie zajmowali się bolszewiCk; 
propagandą. Równocześnie wskazał Lloyd Ge­
orge na antyangielską propagandę w Azyi zaznaczył, 
że rząd sowietów postępuje nadal w sposób dawniej­
szy, co się sprzeciwia podjęciu stosunków handlowych

— Tak to pozostawił tę biedną, nieszczęśliwą to­
nę ! Kobietę w tym stanie ! I to mąż i ojciec oczek’ 
wanej dzieciny !

Pani Quantin otworzyła oczy.
Siostra Aleksandra opanowała natychmiast wzru­

szenie, wywołała uśmiech na usta.
_ No jakże tam, moje dziecko. Już wszystko mi­

nęło i znów dobrze !
Pani Quantin uniosła głowę, zdziwionym wzro 

kiem objęła litościwe ręce, tulące ją pieszczotliwie. Z ca 
zu nie pojmowała, gdzie się znajduje, co się wokołc 
mej dzieje. Nagie powróciła jej pa mięć ! Gwałtownym 
i uchem tonącego zarzuciła ramiona na szyję siostry A 
leksandry i przypominając sobie powod zemdlenia, za 
tkała głośno i wśród szlochania zawołała:

— Uderzył mnie, siostro ! Może nie wierzysz ? 
Spojrzyj...

Siostra zadrżała.
Na wychudzonym poi czku młodej kobiety widm tła 

czerwona pręga, siad brutalnej ręki, podwójnie świę- 
tokradzkiej, bo znieważyła kobietę i jej bliskie macie 
rzei istwo !

Nie [io raz perwszy przypatrywała się siostra 
zniewadze tego rodzaju. Wśród biednych małżeństw 
najniższych warstw społeczeństwa, wśród ’içdznych 
istot, spodlonych nadmiernem używaniem alkoholu, 
wsroß pijak w doprowadzonych nieraz do szału, ileż 
męczennic nakłamać musiała do cierpliwego znoszenia 
smutnego losu !

1 u jednak, w tym wypąuku, młoda kobieta znosiła 
nic tylko tizyczny ból Większem cierpieniem była 
hanba i wstyd, zadane bezbronnej, opuszczonej... Prze­
niesiona z wyższych ster w ten świat nieznany, nit 
miała nikogo, komu by się poskarżyć mogła, oddana na 
pastwę Miegíxlnemu towarzyszowi, k.óry nie poczuwał 
się do opieki nad nieszczęśliwą — lecz byi jej katem 

(Ciąg dk sz» .katar



Kamieniew przyrzekł rozmówić się z swym rzędem. 
Lloyd George oświadcz) ł, ze jego powrót do Londynu 
jest tylko wtedy celowy, jeżeli przywiezie z Moskwy 
zapewnienia, iż rząd sowiecki pójdzie odtąd inną dro­
gą. Krassin pozostaw na razie w Londynk.

Franeya. (Konferencya w Aix-les- 
Bains) Narady dyplomatyczne w Aix-les-Bains trwa­
ją dalej i obecnie nadchodzą już pewne szczegóły, 
świadczące o wielxiei don.osłośei spotkania Milleranda 
z Giolittim Specyalny korespondent aeencyi Havasa 
donosi, iz tujważn.ejszem zdarzeniem spotkania (est 
prawdop^dohność odroczenia korterencyi w Genewie,
0 ile w'Ogole koiiiereiicva sie odbędzie Nie ulega wąt­
pliwości, ze Franeya protekt zrzeczei .a się konferency. 
w Geni wie powita z zadowoleniem, upatrując jako zu- 
I>ełnie wystarczające wysłuchanie Niemców przed ko­
misya reńaracyjna" i bezpośrednie układy z rządem nie­
mieckim Millerami omawiając sprawę konferencyi w 
Genewie oświadczy* Lloyd George nie był w stanie 
odpowiedzieć na propozycye francusko-belgijskte, zaś 
Giolitti nie podnoś*ł w tej sprawie żadnych protestów.

Narady w Aix ies-Bains mają jeszcze drugą dobrą 
stronę, mianowicie zbliżyły więcej do siebie Francyę
1 Włochy, a tenisimem zacieśniły węzły pizy,azni państw 
koalicyjnych W wnika to z telegramu wysłanego do 
Lloyd Georgea, a podpisanego przez Milleranda i Gio- 
littiego. W depeszy tej stwierdzają premierzy francuski 
i włosk zupełną zgodność w poglądach po’ityki koali­
cyjnej, uznają konieczność przymrerza francusko-angiel- 
r>ko-włoskiego, nieodzownego dla przywrócenia i za­
pewnienia sjiokoju oraz stworzenia normalnych stosun­
ków między wszystkimi naiodami.

Również dowiedzieliśmy się kilka szczegółów o &to- 
sunxu koalicyi do Polski, zarazem także o sprawach 
rosyjskich i dotyczących Adryatyku. Wszystkie te spra 
wy poruszył Millerand po odbytej drugiej naradzie z 
Gioli lent. Według „Journalu“ powiedział Mi llera nd o 
Polsce: Aby ostatecznie dojść do pokoju, daliśmy Pol­
sce racę, aby miernemi żądaniami przyczyniła się do 
rychłego zakończenia wojny W sprawie sowietów za­
znaczył minister- Przyznajemy, że istnieje umowa mię­
dzy aliantami, zawarta pned 8 miesiącami; dotyczy 
ona tylko stosunków nandicwych. Umowę stosowano 
dotąd lojalihe Bolszewicy są w stanie Sftełnić jeden 
tylko warunek umowy, tj wprowadzić — propagandę 
bolszewicką, na której Francyi bynajmniej nie zależy 
W sprawie Adryatyku stanie koalieya na stanowisku an- 
gielsko-francuskiej uchwały powziętei w San Remo. 
O jakiembądż pośrednictwie nie może być mowy.

Drobne wiadomości polityczne.
— (Delegacya z Łodzi w Gdańsku.) 

Do Gdańska przybyła delegacya z Łodzi z prezyden­
tem miasta Rzewskim na czel** . Celem przybycia de- 
iegacyi jest omówienie z organizaeyanti gdańskiemi 
spraw ekonomicznych i stosunków handlowych łndzko- 
gdańskich.

— (Generał Weygand na froncie ge­
nerała V rangi a.) Gdy w Polsce przywrócono 
wojskową równowagę, gen Weygand, bawiący chwilo­
wo w Paryżu, me wróci juz do Warszawy, lecz uda 
się na Krym, mianowicie na front gen Wrangla Nie­
zawodnie i tam generałowi Weygandowi uda się prze­
trzepać bolszewikom skórę.

— (Robotnicy angielscy ładują amu- 
n i t y ę dla Polski.) U Antwerpii, wbrew posta­
nowieniu orgarizacyi robotniczych, wyładowano 15 
wagonów z amunicyą dla Polski. Żarząc, miasta z te­
go powodu wyraził uznanie robotnikom portowym

— (Powstanie antybolszewickie na 
Sybirze.) Z Władywostoku donoszą, że w okolicy 
Irkutska szeizy się powstanie antybolszewickie, ponie­
waż bolszewicy rekwirowali cboże u wieśniaków.

— (Rosyjska komisya robotnicza 
wraca do kraju.) Rosyjscy delegaci robotniczy 
zmuszeni zostali do opuszczenia Norwegii. Na pew­
nym parowcu rosyjskim wracają znowu do Rosyi. Za 
mierzali przeć tern, jak w adomo, wyjechać do Anglii 
i do Niemiec

— (bocyaliści szwedzcy za sowieta­
mi) Lewica socyalistyczna w Szweeyi oświadczyła się 
stanowczo przeciw wszelkiej akcyi wojskowej, zwróco­
nej przeciw Rosyi. oraz za natychmiastowem nawiąza­
niem stosunków dyplomatycznych i handlowych między 
bzwecyą a Rosyą

— (Jug islowiańsko-austryacka urno-
m/fcA a n d 1 o w a.) Z Londynu nadchodzi wiado- 
“J ?, łrc!u między Jugosławią a Au-
stryą. mowa J06zła do skutku na tej samei pedsta 
wie, co umowa włosko-austryacka.

"Âckîp nnł i « W Çylicyi.) Wojska francuskie t
arfflr iîvi P nLcv^Í-3 nacvonaliityczne pod Kurtkale 
w Cylicyi^ Nai.yonahsci stracili 1500 zabitych Pod
Alepp< > o parły przednie straże wojsk francuskich dwa 
ataki band.

— (Sto?unki chińsko-sowieck.-ie) Do-
oszą z Moskwy: bpccyalna komisya dyplomatyczna 

tdiińska pizybyła do Moskwy celem nawiązania handlo­
wych i konsularnych stosunków między Chinami 
Rosyą.

Z całego świata.
— (Odszkodowanie za Wrocław za­

płacone.) Ambasador francuski w Berlinie, jak 
donosi ageneya Havasa, otrzymał od rządu Rzeszy 
czek na 100 tysięcy marek jako odszkodowanie za wy­
padki we Wrocławiu.

— (Ofiarność ziemian pomorskich.) 
Dzienniki toruńskie donoszą, że właściciele ziemscy na 
Pomorzu ofiarowali na rzecz żołnierzy-ochotnikćw i 
ich rodzin po jednej mordze magdeburskiej od włóki.

— (Dobrowolny podatek na armię.') 
Związek producentów wolnych z Pomorza postanowił 
celem dostarczenia środków na zakup Ó00 koni dla ar­
mii polskiej, opodatkować się w stosunku 5 marek z 
morgi.

— (9 8 U t y s. mieszkańców Warszawy.) 
„Kuryer Pclsk*“ pisze: Według ‘-»stamich danych staty­
stycznych urzędu kart rhlebowych Warszawa liczy obe­
cnie 980 tysięcy ludność1.

— (Powrót żołnierzy z Sybiru.) „Ga­
zeta Warszawska“ podaje: W tych dniach przybędzie 
do Gdańska statek transportowy „Woroneż“, wiozący 
z Władywostoku do ojczyzny 1500 żołnierzy polskich 
pod wodzą majora Rurghardta.

— (Czesi znowu wierzgają.) W Przero 
wie tamtejsi koleiarze zatrzymali transport mundurów 
i amunicyi. przeznaczony dla Polski. Związek koleja­
rzy obradował nad ewentualnem proklamowaniem boj­
kotu tego rodzaju transportów dla Polski.

— (Plon teroru bolszewickiego na 
Węgrzech.) Sądy budapeszieńskie zestawiły ilość 
osób straconych, względnie zamordowanych w czasie 
dyktatury proletaryatu w Budapeszcie i na prowincyi. 
Razem zostało wedle tej listy zamordowanych 292 
osob".

— (Pożary w Rosyi) „Times“ donosi, te w 
rzecz pospolitej sowieckiej w czasach ostatnich zdarza­
ją się roraz częstsze pożary W Wołogdzie spłonęło 
500 dom w w okręgu m oskiewskim pali się 10 tys. 
dziesięcin lasu

— (Nowa encykli-ka Papieska.) „Maas 
bode“ dowiaduje się, że Papież niezadługo wyda ency­
klikę z okazyi uroczystości setnej rocznicy kanonizacyi 
św Hieronima.

— (Powszechna konferencya poczto- 
i w a.) Dnia 8. października br. oonędzie się w Wa­

szyngtonie konieiencya w celu przeprowadzenia przy­
gotowań na powszechną konterencyę pocztową. W kon- 
leiencyi we/mą udział delegaci Angl.i, Francyi, Japo­
nii, Włoch i Stanów Zjednoczonych.

Rodzice polscy! Leźcie 
czytać ) pisać do polski*

dzieci swe mówić.

WialomosCi z Bliższych i dalszych sifon.
Bytom. (Bezgraniczna nienawiść 

N i e m c ó w), Dnia 26. sierpnia udał się p. F F 
z Rozbarku służbowo do Lublińca, Jadąc ul rą na 
rowerze, srotka? nn sekcvç Francuzów, których 
uprzejmie przywitał i na chwilę rozmawiał z rim. 
przyjacielskim tonem. Spostrzegła to grupa stoss- 
truplerów, którzy po oddaleniu się Francuzów z 
trzech stron go okrążyli, następme zrzucili go z ro­
weru i zaprowadzili do sieni pewnego domu, gdzie 
go potem ow'a horda, składająca się mniejwięcei z 
50 osób, bijąc w niemiłosierny spos'b, mocno po­
kaleczyła i zrabowała mu srebrny zegarek z łań­
cuszkiem wartości 250 mk„ pienędzy w stówce 
mk. 380. kapelusz i płaszcz w wartości 20u mk.

Podczas gd: napastnicy katowali p F.. ten stra­
cił przytomność i dopiero przyszedł do siebie u le- 

, karza, który go obandażow ał i odesłał do szpitala w 
I ublińcu. W szpitalu p. F przebvl dwa dni. Dru­
giego dnia po południu około godziny 3-icj przy szło 
po niego 3 policyantów zycherki i zabral' go do wię­
zienia. Poniew iż z odniesionego pokaleczenia p. F. 
nie był w stame wstać sam o swej mocy z łóżka, 
polio art ci wyciągnęli go z łóżka i poprowadzili do 
więzienia, chwyciwszy go pod ramiona. Jeden z nich 
wyraził się: »Wir machen es jetzt mit jedem Polen 
so! Wenn der Hund noch nicht tot ist, dann brin­
gen wir ihn dorthin, wo er kirre gemacht wird«. 
Dopiero na 3-ci dzień po południu przyprowadzono 
ciężko rannego p. F., przed sędziego śledczego, któ­
ry po zbadaniu osobistości wypuścił go na wolność- 
Zaznacz*. ć naieżyt że wypuszczono p, F. ze szpitala 
bez kapelusza i rłaszcza. Na zaprtanie jego, czy 
rzeczy- te nie złożono w sądz;e. odpowiedziano, 
że nie.

— »Ko r d y a n«, (dramat Juliusza Słowackie­
go^. Powszechne zainteresowanie budzi zapowie­
dziane na dzień 19 bm. przedstawienie »Kordyana« 
Juliusza Słowackiego na scenie domu narodowego 
»U1« w Bytomiu — urządzone staran ém Towarzy­
stwa oświaty im. św. Jacka przez akademicki ze­
spół teatralny. Jak zajzowiadają afisze, przedsta­
wienie to poprzedzone zostania wykładem o Sło­
wackim- Zaiste, szlachetnej myśli zapoznama sze- 
mk.ego ogółu z celn ejsz-*miî utu-orami polskiej lite­
ratury dramatycznej przyklasnąć tylko należy. 
Przed oczami widza rozegra sie dramat człowieka 
serca — K irdyana. który w bezgranicznej swrej mi­
łości dla Narodu, wśród tytanicznej walki z soba sa­
mym i /ewmptrznemt przeciwnościami chce zdobyć

dla tego narodu niepodległość — lecz w chwili decy­
dującej — w chwili, gdv wykonać ma zamach na 
cara — pośród cierpień duchowych pada przed wro­
giem. Choć nie osięgnął zamierzonego celu jednak 
zmagania straszne bohatera dramatu wzruszvč bę­
dą musiały do głębi każde polskie serce, a nadt- 
wszystko przepiękni’ ięzyk Slowack'ego — wiersz 
iego — co jak z pereł ułkanv spłonie po sali przez 
usta młodych aktorów. Życząc aktorom pow-odze- 
ma w ich pięknym zamiarze mamy nadzieje, że nie 
ograniczą sie jedynie do przedstawienia tylko Kor- 
dyana. i dadzą się słyszeć ł widzieć w szeregu in­
nych arcydzieł polskiej twórczości dramatycznej.

Szombierki pod 3ytomiem. Istnieje w naszej 
polskiej wiosce Tow. śp:ewu, ale nasza młodzież pol­
ska stroni od niego. Gdyśmy Tow. śpiewu zakła­
dali. to eię wszystko garnęło do niego, na lekcyach 
to «ala Tyla zawsze pełna, ale w obecnym czasie 
7,ntecl?eciło się wielu na uciechę naszych przeciwni­
ków. Rodacy! Rodzice i ty młodzieży polska, co 
stronicie od naszego Towarzystwa. Zapytuję się 
was, co was zniechęciło do uczęszczania na lekcye 
śpiewu? — czy zarargi poszczególnych iedpostak? 
lub czy wasz polski duch narodowy wymarł? Ma­
rny dzielnego d\rygenta. który się całkowicie po­
święca nas?ei snrawîe. który chce naszą polską 
pieśń jak najśbczniej rozw inąć, ale on sam nie zbu­
duje gmachu, gdy my Polacy takiej sorawv z całej 
siły nie poprzemy, i nasze Towarzystwo ś-ievu zda­
leka omiiać będziemy, me uczęszczając na lekcye, 
tak iż lokal pustkami świeci. A pęząw °An\e brak 
jest mężów- i młodz;eńców'. Apeluję do was kocha­
ni mężowie i młodz-eńcy, przy'- wajcie na nasze 
Iekcve. które się odbyw-ają w każdv poniedziałek 
i czw artek o godz. 6-ej wieczorem na sali w Domu 
Związkowym. Przybywajcie wy starsi do nas, bo 
nam potrzeba silniejszych głosów-. N:e zważajcie 
na jednostki, co zatargi sieją. Pow-inniśmy się wza­
jemnie pouczać i miłować, żebyśmy mogli szą 
piękną polską p!eśn pod Niebiosa wspólnie wznieść. 
bośntv wszyscy dziećmi jednej polskiej Matki. Nie 
hadźmv chwiejnymi, ale twardymi jako granit w na­
szej polskiej sprawie i po; ieramty całą siłą nasze 
Towarzystwo śpiewackie S*-»?\v2k.

Katowice, (H ö r s i n g w Magdeburgu). 
Hörsing — któż tego górnośląskiego kata mc zna? 
Wychwalany przez górnośląską prasę niemiecką, ja­
ko mąż. który potrafił za pomocą okrucieństw 
i zbrodni panować na (îôrrvm Śląsku jako prawdzi­
wy tyran, obecnie jako rządca prowincyi Saksoń­
skiej nowvch dopuszcza się gwałtów na własnych 
obywatelach niemieckich. Działalność jego tak da­
lece nie odnowiada naie'ementarniejszym zasadom 
ludzkości, że sami Niemcy wnoszą na niego zażale­
nia do rządu niemieckiego.

Przypadkowo dostało się na nasz stół redakcyj­
ny zażalenie pewnego znanego Niemca Jana (Hans) 
Kgera. zamieszkałego w Halle przy ulicy Kohl- 
•schiitter nr. 5. Pan Eger wzburzony na samowol­
ne i bezprawne postępowań'« Hörsinga który kazał 
go aresztow-ać bez żadnej prawnej podstawy tylko 
jedynie za to. że podeirzywał go o ni Jeżenie do kon­
serwatywnej organizaevi półwojskowej t. zw. »Or- 
gesch«. W zażaleniu tern czytamy: że na telegra­
ficzny rozkaz Hörsinga p. E. został aresztowany i 
osadzony w więzieniu, w* ktr-rem bez żadnych prze­
słuchów i dochodzeń śledczych przesiedzieć musiał 
3 dni. Dopierp w 3 dniu sędzia śledczy nie mogąc 
mu udowodnić żadnej winy, wypuścił go na wol­
ność. Wobec tak niesłychanego pogwałcenia praw 
wolnościowych p Eger żada od rządu niemieckiego 
surowego ukarania Hörsinga i odebrania mu tak 
ważnego i odpowiedzialnego urzędu, którego Hör­
sing tecynie używa do wykonywania gwałtów I 
nadużyć, szkodzących bardzo państwu niemiec­
kiemu.

C ekaw-em jest zdanie na końcu tego zażalenia, 
w którem p. Eger przypomina rządowi niemieckie­
mu. że Hörsing zmusił prokuratora w mieście Halle 
do wypuszczenia na wolność pewnego zbrodniarza.

Jah widzimy i ^arnym Niemcom sprzykrzył się 
ten dobrotliwy rządca. Nareszc e sami Niemcy 
przekonali się na własnej skórze, że Hörsing jest 
przyiacie’em zbrodniarzy i gwałcicielem wszelkich 
praw wolności obywatelskiej. Jeżeli Hörsing dopu­
szcza s:ę na własnych swoich ziomkach tak niesły­
chany! h nadużyć, to jakież były jego rz*dv w tych 
dziewicach państwa niemieckiego, w których mie­
szkała większość Polaków? My Górnoślązacy wie­
my o tem bardzo dobrze, jak smutnym i cięż'óm 
by' nasz los za panowama ow ego osławionego kata 
wolności Hörsinga.

Załęże w Katowickiem. (Koresponden- 
cya). Powróciliśmy z Jasnej Góry pokrzepieni 
na duchu szczęśliwie do domów naszych- Te licz­
ne i bardzo wzruszające kazania, które nam wy. 
głosili Przew. OO. Puul.n. i Reformaci, pozostaną 
nam długo w pamięci. \V sarr. dzień Narodzenia 
Matki Boskiej odbyto się nabożeństwo dziękczynne, 
urządzone z powodu ocalenia stolicy i zwycięstwa 
oręża polskiego. W procesyi tej z Przenajświęt­
szym brało udz al całe miejscowe i pozamiejseowe 
duchowieństwo oraz przeszło dwieście tysięcy pą­
tników. Dom edzy którymi było można zauw .zye



braci i siostry nasze z wszystkich części Ojczyznr 
naszej jakoto: z Wielkiej i Mniej Po'sk ze $1 jska. 
z Kongresówki, z l Jkrainy i Biało - Rysi. Cala za­
łoga wołsknwa mias*a Częstochowy salutowała pod­
czas procesvi z Przenajświętszym. Widok ten był 
bardzo wspaniały i bardzo w/ruszaiący'- Miejscowy 
komitet plebiscytowy przvial nas bardzo mile i opie­
kował się nam troskliwie. Panie i Panowie1 tego 
komitetu pracuja bardzo wzorowo i z wiclkiem po- 
św leceniem się A w ięc nie możem" pominąć. żebv 
tu 7 tępo miejsca jeszcze raz naszvm Przew. 00. 
Paulinom iakoteż wsrvsťkim członkom Komitetu po­
dziękować i to naszent staropo'skiem Bótr zapłać!

Pątnicy ze Załęża.
Zabrze. (Korcspondencya). C z v to m o /1 i- 

w e? Gazety niemieckie donoszą, że dnia I-go 
września br ma h\ ć otwarta Ubwa droca komunika­
cyjna, łącząca przy pomocy automobilów ciężaro­
wych Wrocław' z Górnym kląskiem. Na czele tego 
przedsiębiorstw a stoi firma spedycyjna Paul S'eben- 
haar & Co G m. b. Ł1 z Zabrza i firma Kraft (i. 
m. b. H. Schlesien z Wrocławia. Wiadomo, że spół­
ka Siebenhaar, której wspólnikiem iest znany Ober­
leutnant Neumann z przesławnej Marinebrvgadv wy- 
woz'la przez dłuższy czas automobilami ciężarowy­
mi 1 parowozami ulicznvmi węgiel z Górnego kląska 
1o Niem:ec. Ponieważ jednakowoż p Oberleutnanta 
Neumana raz złapano jak w noc11 na kopalni fiskal­
nej w Zaborzu ładował węgiel bez kontroli władz 
kopalnianych i usiłował takowy wywieźć, pr/eto ko­
palnia zakazała spółce dalszego wwozu, a w doda­
tku p. Oberleutnantowi w'vtoczono proces. O tej 
sprawie powiadomione zostały zarazem wszystkie 
rady załogowa na Górnym Slaskn, wskutek czerco 
dla spółki Siebenhaar nodwoie kopalniane zostały 
zamknięte. Spółka więc, pozbawiona w ten sposób 
interesu, wymyśliła nowy geszeft, tworząc pomię­
dzy Wrocławiem a Górnym Śląskiem nową drogę 
komunikacyjną, na której wielką rolę mają odgry­
wać automobile. Automobilami ciężarowymi na 
Górnym Śląsku spółka ta porujnowah wiele dróg. 
tak. że niektóre gminy zmuszone były u powiatu za­
łożyć piotest. Wymieniam gminę zaborską. Oby 
watele miasta Gliwic protestowali nawet w gaze­
tach gdyż silny turkot ciężkich wozów niszczył na­
wet domostwa. Obecnie tymi znienawidzonymi wo­
zami zamierza się operować pomiędzy Wrocławiem 
a Górnym Śląskiem. Co tam właściwie te automo­
bile mają przewozić. Kto ten nich będzie kontrolo­
wał? Co znaczy w Opolu obostrzona kontrola pa­
szportów. jeżeli drugą strona wyłamuje się w gra­
nicach Górnego Śląska dziurę, którą przekładać s:ę 
będzie mogła różna wroga agitacya. a władze nie­
mieckie Górnego Śląska będą się mogły bezpośre­
dnio informować z Berlinem i na odwrót Toć to 
wszystko możliwe, a więc baczność.

Ruda w Zabrskiem. (Korcspondencya). 
Kiedy polska party a przy ostatnich wyborach do za­
stępstwa gminnego zwyciężyła olbrzymią większo-- 
śclą i dostała w swe ręce rządy w gmmie, dało się 
zauważyć iż p. sołtys Born, aczkolwiek Niemiec, 
udaje przychylność Polakom tak dalece, że nawet 
pisywał sprawozdania z posiedzeń gminnych do 
»Gaz. Ludowej.« Ażeby sobie nie zrazić niemieckich 
party! rzekomą przychylnością do Polaków, oświad­
czył kilkakrotni^, że on jest bezstronny. Przeciętny 
obywatel nie zmiarkował dotąd, którą partyę p. soł­
tys wyznaje, a jednak powinien wiedzieć, jakiego na­
sza gmina, pod względem partyjno-politycznym, ma 
burmistrza. Otóż trzeba uchylić rąbka jogo charak­
teru, co dla nas Polaków jest bardzo ważną rzeczą. 
Ongiś, kiedy staremu zastępstwu gminnemu propo­
nowano między innemi p. dr. Borna Jako sołtysa 1 
rudzkiej gminy, przedstawiono go jako dobrego ka­
tolika — centrowca — ano — i po polsku mówiące­
go. Czy tak jest, poznamy z niniejszego opisu, 
W czasach rewolucyi niemieckiej, gdy rartye socya- 
listyczne i komunistyczne smagały się o wpływy 
rządzenia t. z arbeiterratóu, tedy pan sołtys Bum 
z całą swoją Istotą zmieniał swój charakter centro­
wy i przechylał się na stronę przewrotów ych partyi, 
czego ndowadn a fakt, że niektórym urzędnikom na­
kazał v'stąp'ć io partyi komunistycznej 1 do dziś 
cierpi, aby tam jeszcze nadal pozostali. Więc cha­
rakter p. sołtysa nie jest ani centrowy, tern mniej 
katolicki. P< dkreślić należy u p. sołtysa dziwną 
rzecz, aczkolwiek wyznaje on zasady komunisty­
czne. znów zaś w praktyce ich pomija, a czepia się 
kastv arystokrackiej tj. tych panoczków, których 
z przodu i z tyłu tytuluie się p. doktorze 1! Stosunek 
p. sołtysa do polskiej partyi jest bardzo zawiły 1 nie­
jasny, ale że już faktu zmienić nie można, trzeba 
choć tylko na pozór z polską partyą koszałki-opałkl 
stroić; — tak też jest. Ponieważ w polskiej partyi 
zasiadała robotnicy i pofiedzlclele gruntów, a wią­
że partyę nasza solidarność głosow inia. zależy bar­
dzo p sołtysowi na tem, aby w Kole solidarność 
zniesiono- Co to znaczy ? Otóż bei solidarności zdo­
byłby większość za sobą. — Że się jemu to nie udało 
uchw/ycił się innego sposobu; mianowicie usiłował 
pozyskać na swoją stronę naszych robotników, za­
siadających w Kole, w którem przeważaj? większo­
ścią. Udaje wielkiego przyjaciela robo.jr/óu. któ­
rym niej wSt, tem mniej nas Polaków.*

Ten galimatyasz przekonań p. sołtysa Borna, okre­
ślić można w jednym wyrazie, nasz sołtys p Born, 
jest skończonym kosmopolitą. Rudzki.

Woźniki powiat lubliniecki. Gd chwili, k:e iy 
służbę bezpieczeństwa objęła nowa straż obywatel­
ska. nastały całkiem normalne 1 spokojne stosunki 
w' naszein mieście. Nie slvszv się nic o bojówkach 
niemieckich ani o napadach, które były poprzednio 
na porządku dz:ennvm. Między 5. a 8. b. m od­
kryto sprawców d\\ łch ciężkich kradzieży, popeł­
nionych przed nadejściem do Woźnik nowej służby 
beznieczeństwa. Także niemieccy obywatele wyra 
żają się pochlebnie o nowej policyi.

Pszczyna. W piątek w eczorem. dnia 3. b m. 
n zvbvł tu z Lublhica oddział nowej policyi plebi­
scytowej. liczący 4u Polaków Wszystko chîopy 
na sehwał, ożywieni najlepszym duchem. Pochodzą 
z różny ch okolic Górnego Śląska. Na îazie zakwa­
terowano ich w Pszczyńskim dworze Plesser Hafl. 
Niemcy starali się zaraz do nich zbliżyć i pozyskać 
ich dla swoich planów. Ale trafiła kosa na tamień. 
Nasi chłopcy dali m stosowną odprawę. W krót­
kim czasie ma przyjść reszta polskiego oddziału, 
któremu przewodzić będzie dwóch polskich ofice 
rów. Jednym z nich jest podporucznik Smusz z 
Rybnickiego, który przybył ' poniedz a«ek i zabrał 
się energicznie do pracy. Polscy urzędnicy polskiej 
pobcyi plebiscytowej nic noszą na czapkach kokar­
dy i pozdrawiają na sposób francuski- Że Niemcem 
to wszystko nie w smak. o tern świadczy następu­
jące zdarzenie. Niemiecki oddział w liczbie 73 lu­
dzi rrzybył do Pszczyny o w iele w czcśniej. Urzę­
dnicy c' pochodzą z dawnej zycherki, a szczególre 
ze setki mysłowickiej. Zdaje się. że przy przyj­
mowaniu tych urzędników z dav nej zielonej policyi 
nie robiono żadnego wyboru. Wzięto bowiem na­
wet te jednostki, które swego cz-asn odznaczyły się 
szczególną nienawiścią i prześladowaniami Pola­
ków. co trudno da się pogodzić z przysięgą, jaką 
wszyscy urzędnicy policyi plebiscytowej muszą 
składać. Trudno też w ymagać od ludności polskiej, 
aby tak łatwo zapomniała o doznanych krzywdach 
i uwierzyła w bezstronność tych. co wierzą jedy­
nie w prawo przemocy 1 pięści. Wród niemieckich 
urzędników pclicyi plebiscytowej znatdme się także 
niejaki Piwow'ar z Mysłowic- który od pierwszej 
chwili skarał się zbliżyć dc Polaków. Urmał pod­
stępnie wślizgnąć się w zaufamc Polaków, tak, że 
go nawet przyjęto na polską zabawię. Tymczasem 
gdy Dj 1 podchmielony, wyszła oliwa na wierzch 
Przechodząc koło »Plessner Hofu«, w którym są 
kwatery polskiego odóziału. zaczął wyzywać aa 
Polaków, a następnie strzelił z rewolweru w kie­
runku budynku, przed którym stało trzech polskich 
urzędników'. Na szczęści strzał chybił. Piwowar 
idąc dalej, dał jeszcze kilka, strzałów, aż go za­
aresztowała francuska patrola. Sprawę oddano bez 
zwłocznie w' ręce Kontrolera powiatowego, który 
podstępnego urzędnika oddał w ręce sprawiedliwo­
ści« Wierzymy w to, i żądamv, ażeby taki osobnik 
w policyi nie pozostał Wydarzenie to daje nam 
wiele do myślema. Miejmy się na baczności, bo 
Niemcy przyob.ecują nam jedną ręką pokój, a dru­
gą próbują nam wbić sztylet w serce.

Żarty i dowcipy.
BYLE MIEĆ MĘŻA.

Kas. a: Proszę wielebnego ks. probo<z:z3. 
aby nam juz raz dał ślub-

Pleban: Ależ kiedy, bo twój narzeczony pi- 
iany.

pleban: Jakto?
Kasia: Bo jak trzeźwy, to się nie chce ze

mną żenić.
Szczyt pijaństwa.

Tak się upić. żeby wróciwszy do domu poło­
żyć zamiast siebie parasol do łóżka, samemu zaś 
zamiast parasola stanąć w kącie 1 pozostać tam aż 
Jo wytrzeźwienia.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Brton Flja Bytomska oddział górników Z. Z. P, 

bierze w niedzinlę, dniu 10. bm. udział w poświęceniu sztan­
daru w Szombierkach. Wymarsz o godz. 1 po poludn., więe 
dla t*_ro 7wvrz»<ne zebrani« odbędzie się uż w piętek, dnia 
17. bm. o godz. 6 w!eer. w ,,Ulu‘. Zarząd.

IW tom. Fiłja polskiego zwlązYu inwalidów wn-ennyflh 
w Pvtomiu nfá Eohranie w niedzielę dnia 10. wrzein’a o godz. 
7-mei wieczorem. O liczny udział uprasza wę. Gośrłe mile 
tridziani. Zarmd.

Bytom Przez niedopatrzenie nie» unreizczono zebrania 
Towsrz. po* edzicieli domów i gruntów odtvć sie majuceg« 
12. bm. Zebranie dlatego odbyć się nie rnugto. Następne 
będzie ogłoszono.

M i * : a k - Dąbrowa. Towarzystwo Polek ma zebranie 
w niedzielę 26. bm. o godz. 6-tej na sali po liedzeil. Zgło­
szeń a do l'zçstorhowy przvimuje przewodnicząca do 28-go 
września Zarząd.

Dęb. F lija metalowców Z. Z. P. ma zebranie w nie­
dziel*. dnia 10 bm. o TOdz 5-tej w „Sokol ni“. Wi żne sprawy. 
Prosi s-ę o liczny udział V Zarząd.

Mała Dąbrów k • Członkom polskiego komitetu ple­
biscytowego d iie e ę do wiadomość i. « w każdy czwartek 
o godz. 4 lei po południu na Bali kościelnej odbywa się ze­
branie. 'Powinnością k-.żdepo z wyżej wymienionych jest re- 
puL'-nie się stawiać Zarząd.

Król. Huta. Związek inwalidów, wdów i sierót ma 
zebraniu w niedzielę dnia 19 września br. o godz 2-iei po 
południu na Bali p. Lentschiltra ul. Strzelecka nr. 53. Uprasza 
aię o liczny udz'al członków U"ra*7a Bię kwitsrjuszy nie 
zapomn eć.

Chropacsów. Wyr eczka do Krakowa w/ruBca 
w poniedziałek dnia 27. wrzeúnia br. c godi 4-tej i 15 minut 
od pana Smadzik*. ul Kowalska nr 7. Z Chebzia (Mcrgen- 
roth) odjeżdżamy o godz. 5 i 27 minut. Uprasza ‘jię wezyst- 
gich tycb, którzy Bię zgłosił. ahy pieniądze na ponrJi 
przynieśli, i to o ile możności jak najprędzej, ponieważ bilety 
muBzą być naprzód kupione, i pieniądze wymianione. Koszta 
podróży Wynoszą 25 marek Pieniądze oddać tam, gdzie się 
ktoś zgłosił. Alfons Smantir<k. ul. Kowal',ka nr. 7 Władys­
ław Rozmarynowjki, ul. Bytomska 22.

Glisriioe B.tcrnos piekarze i p ermkarze! Sląrki 
Związek Same Icinlnyoh Rzemieśln ków zwołuje na ponie- 
dzisten dnia 20. września po południu o godz. 4-iei do By­
tomia Hotel „Feiehshof“ zebranie wszystkich samodzielnych 
piekarzy, pierniLsrzy i cukierników W interesie wszystkich 
kolegów przybycie poządLne.
Zarząd Cjotralny Związku Samodzielnych Rzemieślników.

Katowice. Towarzystwo ś.r, Wincentego a laulo 
z Katowic ma zebranie w piątek dnia 17 bm o goaz. 5-tej 
po południu w domu Związkowym przy Kościele lia uw. Ma­
ryi Panny. Kunłoreno, a pur ttu pras: » sio o nr rlt 
m to zebranie do • Katowio. Nc poia^dku obrad bardzo 
wazn i sprawy. Zarząd.

Halemba. Nasza pielgrzymka do CzęsW chowy wy­
rusza w sobotę 18 ». o godz. 6-tej ? Halemby. Zhienmy się 
na dworcu kolejowym w Nowej Wsi o god :. J/f7-mej D 
14. bm. niech każdy przyniesie pieniądze na bilet Fr. Mucba

Pszczyna. Baczność Planierze z pow Pszczyńskiego 
W niedzielę dnia 10. 9. 20 odbędzie się zebranie wszystkich 
PlanierzT robotników i robotni czok członków Zjedn' Zawód. 
Polskiego z pow. Pszczyuskiego w lokalu .Plesser Hol" 
o godz. 0. przedpołudniem. Rozchodzi się -Wiśnie o w isz los. 
cryli poprawa. Takiamo wim donoszę, że p. Budowniczy 
(Kreishaumtustcr) nierhee nlę zgodzić na Radę Załogową 
(t. sw. Betriebsräte). Uprassan więc wszystkich członków 
ze Zjednoczenia Zawodowego Polskiego na naszą odezwę 
zwrócić uwagę, nie żałować lei drogi, tyiko cię stawić tak 
leden. Wydział robotniczy Paszek.

NADFSł ANO.
Cśrroparuour. W czwartek 16. bm. obchodzą maltoz- 

kovie Józef i Anna Hiałonczyk. rodzona Rzepka, 
uroczy litość srebrne,-o wesela. Przy tej okazyi składamy im 
jaknajaerdeczniejsze życzenia, żeby przy zdrowiu dożyli zło­
tego wesela. Famiiija Rzepka.

Nakładem t czcionfc.mi „Katolika", jpcłki wydrwniczei z ogr. 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Redaktor odocw.edzialny: 

Franciszek Godula w Bytomiu.Kasia. To też w łaśnie dlatego.

■xsmm'm mmm «

I Kawiarnia Fliegera Bytom >:
^ ul. Tarnogórska 12.
X X
^ Od soboty dnia ll-go bm.
^ codziennie

I konctrl * 
I artyslyczny |

v x,"v>í:-x

Poszukuje się dla rentującżgo się 
przedsiębiorstwa na Górnym Siąsku

cichego wspůinika 
z kapitalem 150-200000 mit.
Zgłoszenia uprasza się kierować*

rostlagernd W. C. 99,
Racibórz, G.asl.

yrzyimnjsmy |

\ «ładk oucztćnoścm (depozyty, -
i ptačiny po 4, 3Vt i 3 proc.

jiank Cttfowy w Zabrzu.

Utoncxkl ślnbn« nl',t«J33 stempiow
w—^ masyw., nowy for-
ipst okrąrłT hez luaów para HO.— msrea. 
te rame 585 stemplowane para 16». — marek:. 
Wyrycie mooogr. za darmo. Wysyłsa as 
zalicaka lub popreduim oadesł. gotówki. 
Przy zainówemu -ystarozy ,ako miara 

pasecaek papieru.

WilbauB Sekou.

Sauk liiovjr v JCrôlewrVtcj jtucl«
poszukuje od 1-go października

fachowego człoiwa zarządu
Piśmie«œ zgłoszeni i a podánu m referen­

cji i wysokości peni lyl upr teza się przesłać 
na ręce wiceprezesa

T. l*aauy Aa kiego a* lł.amarkha-łe 
ulica F*»llmanaa 17.

Moja żona Panllau 
opuściła mnie dobro­
wolnie.

jej (Iłuj?! nie 
odpowiadam.
Pictr Kabalńeki* 

Roxbarlct

Dzielny, doświadczony
« to ■

Sonaty, poszukuj« 
dtctrf poiiauj. — 
Oferty de „Katolika“ 
w Bytomiu pod lit 
K. O. 3114.

Poszukuję -ar a do 
Pozuadakiego

2 czaladnikow,
12 nur ominrn] leh

Zgło icnia prsyjmu.e
Wincenty Stavíc;»,

Miechowi«, e, 
ul Thiele Winklera 4.

Agitujcie 
aa mua aBietsi!

6669


